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Dziesięciolefni chłopiec hersztem handy, 
która przez dłuższy czas była postrachem Częstochowy. 


„H.rszt* wyśpiewał na policji wszystko, gdy zagrożono mu, 
iż oddadzą go na pożarcie ludożercom. 


Częstochowa, 7 stycznia. |składała się przypuszczalnie z 10-ciu 


Policja częstochowska ujęła szajkę 
poe złodziei, z których najstarszy 
iczy lat 14, większość zaś członków 
bandy — to 10 i 11-letni chłopcy. 

Hersztem bandy był 10-letni Stefan 
Szuster, zamieszkały przy ulicy św. Ro- 
cha 49, który nawet śród starszych ko- 
legów cieszył się wielkiem poważamiem 
Chłopcy, wzięci przez policję w krzy= 
żowy ogień pytań, wyśpiewalt wszyst- 
kie swe grzeszki. 

Zwłaszcza Szuster, gdy mu zagróżo- 
no wysłaniem do ludożerców afrykań- 
skich, zdermaskował kilku swych towa- 
rzyszy. 

Zeznania dziecka zawierały ciekawe 
szczegóły o systematycznem okradaniu 
skrzynek pocztowych, kradzieży ksią- 
żek w księgarniach, rozmaitych artyku- 
tów spożywczych i gotówki. 

Dokonali omi szeregu kradzieży na 
boczcie. wyjmując interesaitom z: kie- 
szemi. pieniądze. | 

Za skradzione pieniądze urządzali so- 
nie uczty, suto zakrapiane likierem i 
wódką (!). La 

Złowieszczo w ustach 10-letniego 
shłopca, typowego dziecka ulicy, brzmi 
opowiadanie o tem, jak skradł w pew- 
nym sklepie 200 złotych i wydał je na 
wódkę i zakąski. -© - i 

r Cata banda młodocianych złodziei 
SZEIZIEŹ EINAT E E ERRNO 


eme 


Miukow i Kiereński 
W Pradze. 


DE Praga, 7 stycznia, 
W tych dniach przybył do Pragi zna 
ny polityk rosyjski Milukow. który bę- 
dzie rokówał z rządem czechosłowac- 
kim w całym szeregu kwestji dotyczą- 
cych rosyjskiej emigracji w Czechosło- 
wacj. © y | 
- Dziś znowu przybył do Pragi b. pre- 
mjer rosyjski Kiereńskij. 
izytom tym przypisuje się tu pew- 
ne znaczenie polityczne. * 


zamiecie śn'eżne w Rosji. 


R Moskwa, 5 śrycznia. 

Nad Kaukazem i morzem Czarrem 
panują olbrzymie zamiec'e śnieżne, któ 
rę już wyrządziły ogromne szkody i 
spustoszenia, powodująz wielkis straty. 
4 osoby, jak dotychczas stwierdzono u- 
traciły z tego powodu życie 20 osób zgi 
nęło bez wieści. Pociąg zdążający do 
Baku został zrzucony z toru kolejowe- 
go przez szalejący wicher. 


Rokrwania polsko- 
niemieckie 


zostaną dziś wznowione. 
Berlin, 6 stycznia. 
Rokowania handlowe polsko-niemiec 
kie rozpoczną się wpiątek 7 bm. w Olu 
komisjach, celnej | osiedleńczej. 


chłopców. 


Większość z nich — to mieszkańcy 


jednej kamienicy przy ulicy św. Rocha 
nr. 11. yi 

Chłopcy bawiąc się spólnie na podwó 
rzu pod wodzą 10-letniego Szustera, zor 
ganizowałi się z biegiem czasu w ban- 
dẹ, której śrniałe występy od dłuższego 


już czasu były przedmiotem energicz- 
nego dochodzenia policyjnego. 

Szajka złodziejska wpadła w ręce po 
licji dzięki tej okoliczności, iż jeden z 
chłopców został przyłapany na kradzie 
ży kieszonkowej i sprowadzony do ko- 


misarjatu, z płaczem opowiedział o tem, | - 


iż należy dó bandy, której hersztem jest 
jego 10-letni kolega. ~ 


Tragiczna rozmowa przed ślubem. 


Narzeczony zastrzelił narzeczonę, poczem sam 
odebrał sobie życie. YE 


Kraków, 7 stycznia. 

W Krakowie rozegrała się wczoraj 
krwawa tragedja miłosna, 

Koło godz. 4 po poł, przybył do mie- 
szkania Karoliny Tużówny narzeczony 
jej 25-letni Izydor Benesz, by- omówić 
różne sprawy, związane ze zbliżającym 
się terminem ich ślubu. 

W czasie rozmowy doszło między na 
rzeczonymi do ostrej wymiany zdań, 
przyczem w pewnym momencie Benesz 


ar 
> 


wymierzył w pierś Tużówny rewolwer. 

Rozległy się dwa strzały, Tużówna, 
ugodzona ke. kulą w pierś, podbiegła 
do okna i szybko skoczyła z I piętra na 
bruk, przyczem złamała nogę: 

Benesz tymczasem skierował trzeci 
strzał do siebie, Kula utkwiła w mózgu. 

Wezwane pogotowie ratunkowe prze 
wiozło oboje do szpitala św. Łazarza, 
gdzie Benesz wkrótce skonał, Tużówna 
walczy ze śmiercią. 


———— i0 L 


Smierć zagląda w oczy: 
europejlczykom w Chinach. 


Londyn, 7 stycznia. 
Korespondent „Times'a“ donosi, że 
położenie w Szanghaju jest bardzo kry- 
tycznę. Życie obcokrajowców w Szang 
haju jest zagrożone. 
czoraj odbyło się zgromadzenie tu 
bylców, na którem postanowiono roz- 
broić oddziały obcych wojsk i zdobyć 
dzielnicę europejską. Doszło nawet do 
starć chińczyków z wojskiem, przy- 
czem ze strony chińskiej zostało kilku 
zabitych. 
Londyn, 6 stycznia. 
Angielskie siły zbrojne zostały po- 
ważnie wzmocnione. Wczoraj przyby- 
ty dwa pancerniki oraz jeden torpedo- 
wiec do Hankou. — Rząd kantoński zo- 
stal zwany prze Anglię do piiñowa- 
nia pófządku. gdyż inaczej Anglja wy- 
stapi w obronie własnych obywateli. 


Władze chińskie oświadczyły angli- 
kom, że nie dadzą się nastraszyć Żad- 
Iną prowokacją i użyją wtenczas broni, 
kiedy to będzie koniecznie potrzebne. 

śe ży panuje atmosfera naprężenia 
i czekają starcia ay o między an- 
glikami, a chińczykami. Angielskie woj- 
ska, które opuściły koncesję angielską 
pod Hankou, udały się na statki wojen- 
ne. — W koncesji angielskiej, która zo- 
stała opanowana przez motłoch chiński, 
został kilku strzałami oraz pchnięciem 
sztyletu zraniony niemiecki obywatel 
Burmeister. , 

= Londyn, 6 stycznia. 

Angielskie władze wezwały wszyst- 
wie kobiety ; dzieci do opuszczenia do- 
tychczasowych siedzib r udania się aibo 
ra statki, albo do obwarowanych i strze 
żonych przez marynarkę dómów. 
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Wielkie manewry floty U. S.A. 


Nowy Jork, 7 stycznia. 


Flota amerykańska opuściła na röz- 
kaz urzędu marynarki swe porty i uda 


przeprowadzenie manewrów na olbrzy 
mią skalę, w których brać będzie udział 
conajmniej 60 wielkich statków wojen- 


| 


ła się do Guantamano, na południowo- | nych. 


wschodniem wybrzeżu wyspy Kuby. W kołach politycznych uważają, że 
Jest to tymczasowa flota krążowników. |jest to zarazem demonstracja przeciwko 
Dnia 12 stycznia wielkie statki bojowe |środkowej i południowej Ameryce. 
także pójdą w tym kierunku. Chodzi o 


SI 


Olbrzymi pożar w New-lorku. 


kie poparzenia. 
nów. 

Spaliły się wielkie zapasy wojskowe. 
Płomienie dosięgały chwilami do 50 
stóp wysokości. Ludność nowojorska 
wyległa nad wybrzeże portu i prżyglą* 
dała się temu widowisku. 


Szkody sięgają miljo- 
Nowy Jork, 6 stycznia. 

Na wysepce Governor Island, położo 

nej wśród portu nowojorskiego Wy- 

buchł wczoraj olbrzymi pożar, który 

zniszczył magażyny i szereg zabudó: 

wań koszarowych. 11 osób odniosło cięż 


„Kacenjamer” 


KOCIOKWIKIEM WSZĘDZIE PONO 
OWE ŚWIĘTA ZAKOŃCZONO, 

A ŻEŚ HULAŁ, JAK PRZYSTAŁO, 
ŻE CI BYŁO CIĄGLE MAŁO, 
DZISIAJ POCIESZ SIĘ WYNIKIEM 
— KOCIOKWIKIEM. 


GDY KARNAWAŁ WCHODZI W ży 


TYŚ JUŻ SPŁUKAN NALEŻYCIE, 
WIĘC NA PRZYSZŁOŚĆ CI PORADZĘ 
WIĘCEJ MIEĆ SIĘ NA UWADZE, 
BY CI GUZIK NIE ZOSTAWAŁ, 

GDY KARNAWAŁJI 
ETENA OR OTOK PEEP ANAURA 


Samosady wojskowe- 


na ulicach Kowna. 


3 Kowno, 7 stycznia. 

Jednocześnie z represjami Stosowa« 
nemi przez rząd mnożą się wypadki ter 
Toru stosowanego przez grupy wojsko= 
wych w stosünku do przeciwników rzą 
du Waldemarasa. 

Ostatnio na ulicach Kowna zorzanie 
zowara grupa napadła na socjal-dćimo= 
kratę litewskiego Wikonisa, przyczem 
wywiązała się strzelanina, 

Kowno, 7 stycznia, 

W wyniku dotychczas stosowanego 
przez rząd litewski terroru w całem Ko 
wnie od przewrotu rozstrzelano 19 osób 
cywilnych i 11 wojskowych. Uspakaja- 
jące oświadczenie prasy rządowej o bli 
Skiej normalizacii stosunków nie znaj- 
duje uzasadnienia w istotnym stanie 
rzęczy. 


Polska—piacówką sywi 
lizacji na Wschodzie, 


Prasa francuska o roli na- 
szej w Europie. 


Paryż, 6 stycznia, 
Polska Azencja icl-trallc zna 

W związku z oczekiwanym z końcem 
bieżącego tygodnia przyjazdem genc= 
rała von Pawelsa, w celu wznowienia 
w konferencji ambasadorów oraz w mię 
dzysojuszniczym komitecie wojskowym 
dyskusji w sprawie twierdz niemieckich 
na wschodzie. — „Le Jóurnal“ ogłasza 
obszerny atrykuł Saint Brice'a. W arty 
kule tym autor wykazuje znaczenie pod 
jętych przeciw Polsce robót foriyfika= 
cyjnych, które są zupełnie niepotrzeb- 
ne wobec obowiązku rozstrzygania dro 
gą rozjemstwa wszelkich sporów, zgod 
nie z punktem ligi narodów oraz umo- 
wami ilocarneńskiemi. Polska — pisze 
Saint Brice — pozostaje zawsze wysu= 
niętą na wschód w obronie cywilizacji 
placówką, którą należy chronić od zdra 
dzieckiego uderzenia sztyletem w _DIE4 
cy ze strony Niemiec.d 7 r 
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obłąkanie 
Najwięksi ludzie świata byli niew ezzalnie chorzy 
i umierali na paraliż postępowy. 


iwa e 14 +" 


>al tiny padl gry 
|na zachodzie Europy 


w Barcelo ie zachorowało 


100.000 osób. 


Sensacyjna książka uczonego niemieckiegodr. Springera |-/fszpanka'! naubłoga- 


nie nadc qqa ku Łodzi. 


Pojawiła się przed laty poważnie uza 
śadniona teorja naukowa, że przym:ot 


| nieomal zawsze jest u pacjenta dążność tsche (71980), Lassalle (t 1864), Witson 
do zatajenia — z reguły niezawin onego (t1924), Lenin (+ 1924), a zdaniem Sprin 


Od pewnego czasu; tiofowane są co 
raz częstsze i Coraz złośiwsze wypadki 


wywołuje w substancji mózgu ludzkiego | — nieszczęścia. Czasem bezpośrednich 
tego rodzaju radykalne przemiany, któ. dowodów niema, ale rodzaj obląkania, 
re w dalszem następstwie swojem potę- jego obraz, potwierdzają słuszność hipi- 
gują da niepospolitego napięcia władze tezy. U osobników źle leczonych lub też 
umysłowe chorego i jego talenty i wy: | mało odpornych, co najczęściej właśnie 
noszą je na zawrotne wyżyny genjuszu, | zdarza się u ludzi o subteltej organizacji 
/Femat ten rozważa Brunold Springer w | duchowej, a więc i u geniuszów, stano- 
rozprawie pt. „Die genialen Syphilitiker* | wi końcowy etap tej choroby t. zw. para 
Autor we wstępie kreśli z historycz | liż postępowy, prowadzący do całkowi- 
nej perspektywy, opierając się na boya- tego zamroczenia umysłowego. 
tej literaturze, naukowej, dzieje tej naj- 


gera także j — Muszolini, ~ à 
Poeci i pisacze, twórcy nowych war- 
teśckonfliiw. pomroce obłąkania: Heine VEEP IIE EEE AE ALA AE Wa T 
y A 56), sirahe wi TEIR 4 "e pańką, przybierać nie tyle jeszcze u nas 
Wok BA 3095] Dajudet: (4 1807)... -1 przedewszystkiem w zachodnich kra 
Żyć A L ~p - . tj Dh pa gk, o x p > S i- 

Co do'Gcethego (f 1832) są pewne podej noe RISPOKPJĄCH peak: c 
E Maeser Beethoven (t 1827) RA Przypomina się rok 1918, kiedy to 
e ` S 1 $ A ; c = s 
man (41856), Hugo Woli (+ 1907), genial, Przez połowę Europy, w temi przez Pol 


/STYDY. © j 
W ostamich dniach zaczyna. choroba 


E 4, . A 
Już Hiob, Sokrates (470 — 399 przed ni malarze i rzeźbiarze: Ce!lini (41571), ske, przeszła pamiętna, głośna pod na 


iokrutniejszej z zaraz, bo chytrze grożą- | Chr.), rzymski cesarz August (63 — 14 E! Greco (f 1614), Corrbzt (7 1817), Edw opie») AK odci a 
tej i najn ewinniejszym, przed Chr.) okazują znamienne cechy, Manet (f 1883), van Gosh (+ 1890), Gau nienie Ae han an A ps $ 
"| Przez Europę przeszły cztery oybrzy tej choroby. Szereg królów francuskich: gin (t 1903), Mekert (+. 1884), gasną w. aa Mad j Parvi śą ke > 
mié fale tej zarazy, ryjąc głębokie ślady Ludwik XII (1498 — 1515\, XVI (1643— | obłękaniu, nie ukończywszy olbrzymich 'elegramy z Madrytu, Paryża, Genewy 


we współczesnych kulturach. Przywiozła 


| 1715) i XV (1715 — 1774), król hiszpań- 


ią podobno dopiero w 15 w. załoga Ko- ski Filip II, August II, Mocny (1694 — 
lumba z Nowego Świata, poczem armie / 1733), Książę saski i król Polski Napo- 
Karola VIII, idące z końcem 15 w. z, leon i Fryderyk Wilhelm TV pruski (1840 


Francji na zdobycie Neapolu i ich dalsze , 1861), posiadają te cechy w bardzo wy- 


bitnym stopniu, a w ich „wielkich“ czy 


ogniwa, rozwlekły ją po całym konty- 
aencie. 


zadań, jakie na ich barki włożył ich ! Londynu powtarza s'ę obecnie w Euro 
genjusz. j „| pie zachodniej. . PMI | 
Może niejeden moralicta starego po-| Szczególnie w Hiszpanii przy>reła 
kroju odrzuci książkę Springera jako epidemja grypy zastraszające rozmiary. 
szkodliwą. Ale tak nie jest. Jest to pra- W samej Barcelonie, liczącej 700 *ysię- 
ca pożyteczna, nie dla zacpokojenia pło- „CY. mieszkańców, zachorowało przeszło 


3 z U 


Ówczesna medycyna była bezradną. 
Bajano o wpływie gwiazd na jej powsta 
nie. Sześć lat szalała. Druga fala prze- 
płynęła w w. 18 jako zjawisko równe- 
ległe z absolutyzmem. Nasilenie nie było 
już tak groźnem, Była przywilejem prze 
dewszystkiem — możnych. 

Poraz trzeci rozlewa się po Europie 
wraz z armjami Napoleona, który sam 
uległ tej chorobie, 

Urzędowa historja wprawdzie twier- 


"dzi, że Napoleon był epileptykiem, jed- 


'makże badania nowsze, niezależne, prze 
czą temu, Springer utrzymuje, że przy- 
czyną klęski Napoleona w Rosji była nie 


shogość zimy, lecz powyższa epidemia w |- 


armji jego, do której przyłączył się jesz- 
cze naśmiiinie tyłus. One to półmiNono 
we zastępy cesarza w kilku miesiącach 
całkowicie wyniszczyły tak, że z nich do 
Francji wróciło ledwie 4,000, 

| Czwarta wreszcie zawierucha tego 
zła rodzi się czasu wielkiej wojny, W 
okresie kapitalizmu i zróżnicowania e- 
ikonomicznego nowe atoli poczyniono 
lspostrzeżenia. Dzisiaj jest ścsły zwią- 
zeki między gospodarczem położeniem 
danego państwa a nasileniem przymiożu 
Im jaskrawsze różnice ekonomiczne kias 


Jbich zależność, im więcej nędzy obok 


jdostatku i zbytku, tem smulniejsza sta- 
tystyka. Ale w sierach wykształconych, 
intelektualnych fest to zjawisko stosun- 
„kowo znacznie gęstsze, niż wśród pracu 
jącego ludu, choć grasuje wszędzie, 
wśród bogaczy i biednych, w mieście i 
na wsi, w kulturalnych ośrodkach, wśród 
Eskimosów, Indjan, Mongołów... 

W barwnym wywodzie, popartym su 
to cyframi, maluje autor książki walkę 
z tem złem, które jest uleczalnem, Opi- 
suje systemy zapobiegawcze, . organiza- 
cję i metody leczenia. Jest ono w pew- 
nych państwach dobrowolnem, w innych 
przymusowem, y 

Urządzenia Anglii są najhtmanitar- 
niejsze i najdoskonalsze; leczenie jest 
dobrowolnem i bezpłatnem. 

Po tak'm wstępie, podmalowawszy 
szeroko zajmujące tło, omawia Springer 
właściwy temat. Szkicując życiorysy po 
szczególnych osobistości, doszukuje się 
on na podstawie dąnych biograficznych 
charakterystycznych objawów  obłąka- 
nia, jako skutków przymiotu, Autor śle- 
dzi ich genezę i postępy. Czasami są bez 
pośrednie na to dowody w pamiętnikach 
listach, zeznaniach przyjaciół, lekarzy 
itp. Praca to żmudna i utrudniona, bo 


nach dopatruje się dzisiaj nauka zna- | chej ciekawości, ale dla nauki, dla prze 
mion szaleństwa i obłakania, można 
Poczem idzie długi poczet mocarzy | powstało i powstaje osobistego nieszczę 


ducha. Nie masz dziedziny twórczej, w, ścia i 


ponurych tragedji, ‘le. czyniśków 


którejby przymiot nie miał swych wiel-| i dóbr kulturalnych bezrotrzebnie. zmar | 


kich „reprezentantów“, Są tam pctężni | niało, ile genjalnych możliwości wogóle 
myśliciele, rełormatorzy i działacze szo nie urzało świata dmienneo, przez je- 
łeczni, których myśli i życiu ludzkiemu | den błęd młoćłości, rrzez jedną niecstroż 
wytyczali nowe szlaki: Ulrich v. Hutten ność, nierczwafę, lexkomyś!ność, Książ- 
(t 1523), Schopenhauer (+ 1860), Nie-, kę Springera czyta się z. pożytkiem, 
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f r z zk t ʻi t af j ze y 
(POLA NEGRI w swej ostatniej kreac w dramacie „Królowa Nocy“ wytwórni . szkolach, mogą w znacznej mierze przy 


Paramount“, 


Takiej można pozazdrościć, 


strogi. Dowiedzieć się z niej można; ile | 
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100 tysięcy c©sób. Ao 
Podobnie, jak j w r. 1918, wiele wy 
padków zachorowań kończy się smier- 
cią. > T 
: W. okolicy. Montpellier we F-ancji za 
notowano w ciągu kilku dni aż 162 wy 
padkj-śmlerci na hiszpankę. Wiete osób 
pogrzebano bez trumien. W $epitaiach 
„umiera dziennie 18 — 20 osób. Ta ostrą, 
nienotowana forma ebidemji wywołała 
we Francji przerażenie, 
fUzedy zdrowia wydały oosp.eszne 


s 


- Szereg zarządzeń, które mają +apohiec 


przenoszeniu tej zdradliwej choro 3w.: 
W formie nie mniej os.rej p*zeJarła 
się ta epidemja i do Szwajcari, udzie 


-|w samym Kantonie genewskim zanotn- 


wano w ostatnich kilku dniach 29 tysie 
cy wypadków. "AG 

W Genewie į w Kantonie geniw- 
skim zamknięto cały szercg szkńł. 

I-w Anglii szerzy: się epidemia hisze 
panki. Dotychczasowy przebieg tej ch? 
roby; u anglików nie jest ostry, Jako 
główne objawy wysiępują ból głowy I 
kłucie w krzyżu, 

Oto groźne pokłosie dsnitsten tele 
graficznych. | 

Byłoby nader. pożądatem, aby wz- 
dze san:tarne polskie. już dziś wystap'ty 
do, walki z tą niebezpieszną  chotob1. 
która rieubfaganie nadciąga ku nam od 
Zachodu. ATE | 


Odpowiednie pouczenia, zwłaszcza w 
czynić isę do opanowania: hiszoanki do- 
póki w słabej jeszcze forfnie nie cpide- 
micznie grasuje wśród nas. 


15.360 sukien, 3000 par pantofelków i dwie skrzynie OCO tamokślrów wyrwa: 


jedwabnvch pończoc!.. 


-nych śmierci 


Klejnoty . zamordowanego cara Mi-'i w tym miesiącu maia one być w Wie- Plon . dz'ałalności klubu 


kołaja ll-go j jego małżonki były nie- dniu wysławione j sprzedane. , *. 
dawno wys.awione w Moskwie na wi-| - Jedno z pism angielskich rożpisuje 
dok publiczny. Chciano zwabić kup- Się przy tej sposobności 'o skromnych 
ców, bolszewicy stawiali jednak tak wymaganiach i nielicznych toaletach 
wysokie ceny, że amatorów -znalazło byłej carowej. przypominając, iż była 
się niewely. / ona z domu księżniczką heską. przy: 
Kilku jubilerów z Nowego Jorku, zwyczajoną do oszczędności i liczenia 
Londynu ; Paryża miało ochotę na po- się z wydatkami. Że: 
szczególńe kamienie niezwykle piękne,| _ Różniła się zatem. zasadniczo od in- 
które trzebaby wyjąć z brosz i bran- nej władczyni Rosji, zmarłej w 1762 r., 


+ s REA Ą EA 7 Sęk 1 
solet, ale na to bolszewicy nie chcieli a znanej.z rozrzutności carowej. Ełżbie= | 


się zgodzić. Powędrował więc tyiko je- ty. Ta pozos.aw:ła po sóbie- ni - mniej 
den djadem do Ameryki, a dwie bran- 
sołety do Londynu. Natomias, futra 'ca- 
rowej znalazły szybko nabywców. 
Trzy najpiękniejsze z nich: soboło- iorów, 3.000 par trzewików i 7.000 
we, grorostajowe ij z brejszwanców okryć wszelakiego rodzajn  * * 
„naoył jeden z magazynów wiedeńskich - 


n i lez 


'walki z samobójstwami. 


W. Zurychu istnieję klub walki z sa. 
mobójcami, którego członkowie twierz 
dzą, że w ciągu kilku lat ostatnich udato 
im się uratować życie przeszło 600 des: 
peratów, w czem „200. recydywistów, 
mających na siimieniu jnż parę zama’ 


chów samobójczych. _ 
, Klub zwraca się stale do publiczno: 
ści z prośbą o wskazanie adresów osób 


n: więcej tylko 15.360 nienoszonych su- Skłonnych do pozbawienia się życia. 
kien, dwie wielkie skrzynie, napełytonę |: 


Praktyka wykazała, . iż w: więk. 


|icdwabnymi pończochami różnych ko- Szości wypadków przyczyną rozpaczli: 
wego kroku są fatalne warunki materjal 
w porę, ratuje 


Pomoc, okążana - 
człowieka od śmierci ` 


„ polowanie. l 
W pewnym momencie zauważył ze 


25 


Pal ń 
— Czułbym się o 


oani stóp. - 


— Proszę bardzo, tylko niezbyt bli- 


„Bkó, gdyż jestem ogromnie łechliwa... 


-Tragiczna śmierć 


16-letniej dziewczyny 


-Lasttelona została przez krótko- - 


--WIIOCZNEGO MYŚ IWEDO. 


Łask, 7 stycznia. 


„ Wies Skrzeszew, łaskiego powiatu 
* w ostatnich dniach stała się widownią|- 
zakończonego 


tragicznego wypadku 


i  Czudl gromnie szczęśliwy 
vtydybym mógł ten kwiatuszek złożyć u 


W ax _ 4 


„EXPRESS 


— Panie kelner! Cóż ło za 


tyle! Poskarżę się właścicielowi! 


— To właśnie właściciel proszę pana. 


WIECZORNY”. _ 


a 


———_—— 


— Skąd pan ma ten zegarek? 


— 


To pamiątka no dziadku... 


Zegarek skradziony przed rokiem 


na dworcu wiedeńskim w Warszawie. 


odzyskany zostat przez 


właściciela w wagonie 


pocągu Warszawa--Łódź. 


Łódź, 7 stycznia. tował, iż w międzyczas'e jakiś sprytny 
Dzięki wyjatkowym wprost okol:cz- złodzicjaszek wyciągnął mu z kamizelki 


nościem udało się panu Henrykowi Rot- 
sinowj uzyskać skradziony mt przed ro 
kiem złóty zegarek. 


„ „Kradzież wydarzyła się w okoliczno |, 
małę ściach następujących: 
porcję! Ten pan obok dostaje dwa razy 


Pan Rotsin bawiąc w Warszawie, u- 


snął na ławce w poczekalni na dworcu | 


Wiedeńskim. Gdy obudził się, skonsta- 


|,Chałupę ci wybuduję, fortepjan ci kup g, brylan- 


lakochat ię wdowi 


tami cię obsypię!.. | 


oi W piężnej OLEWCNIE 


przyjechał do Łodzi i w poszukiwaniu ukochanej 


j Łódź, 7 stycznia. 
— Zakochał się staruszek i 


stracił ' zmieniła bowiem kilkakrotnie 


śmiercią I6-letniej dziewczyny, córki | rozum — mówili sąsiedzi o, Wincentym 
F jednego, z miejscowych wieśniaków. 


" We wsi tej zamieszkuje niejaki Jan 
Klawikowski. ; 
` “Klawikowski oddaje - 
"myśliwstwu. - 

Przed paru 


znacznegó oddalenia jakiś poruszający 


" się przedmiot. 


-s 


= 


Sądząc, * Że 
strzelił. - 
W odpowiedzi ra strzał 
osrzerażliwy krzyk 
„Jezus Maria”. 
Przerażony niezwłocznie podbiegł ku 


miejscu tragicznego wystrzału i ku swej 


zgrozie zobaczył dogorywającą w: Ka- 


luży krwi młodą dziewczynę. 


się - namiętnie | ną 


dniami wybrał się na 


to. zając wymierzył i 


Kaliszaku, gospodarzu jednej z wiosek 


{pod Łaskiem. 


dzin łódzkich. 
pracowała u niej 18-letnia Aniela Mali- 
niakówna. A ; 
"55-letni Wincenty Kaliszak, będąc od 
kilkunastu 
dziewczyny gwałtownym afektem. 
— Nową chalupe ci wybuduję, forte- 
pian z miasta sprowadzę, kupię ci złoto 


posłvszał: i pryłanty, jeśli tylko zgodzisz się zostać 


wia żoną — prosił ją p. Wincenty. 
Ale panna Aniela kpiła z zakochane- 
zo wieśniaka i mimo pożądnych obief- 
nic nie chciała wyjść zań zamąż. * 
--Minęło-łato. =- ` 
Przed wyjazdem do miasta Malinia- 


Ubiegłego łata we wsi tej mieszkała 
letnisku jedna z zamożniejszych ro- 
W charakterze służącej 


łat wdowcem, zapałał do 


Ofiarą niefortunnego myśliwego sta- kówra dała się nieco udobruchać, na co 


ła się 16-letnia Waleria Szydlak. 

Nieszczęśliwa dziewczyna 
mała śmiertelny postrzał w 
Śmierć spowodowana 
dzeniem wnętrzności. 
„sztowana,. 


ś-lefni chtop ee 
pod presją pewnego osob- 
| nika z Łodzi 


otrzy- 
brzuch. 


; puszczał w obieg w Poz- 
naniu fałszywe 5 złotówki 


Iie Pozanń, 7: stycznia. 
Policja poznań 


nastu. tutejszych 
obieg fałszywe bilety 5 złotowe. . 


Podczas śledztwa chłopiec zeznał, 
' że ogółem puścił w obieg 60 sztuk fał- 
s szywych biletów 5-złotowych.i że robił 
to na zlecenie i pod przymusem pewne- 
„go osobnika z Łodzi, który chodzi: stale 
za nim, odbierał od niego nabyte towa- ! 


ty i dawał fałszywe pieniądze. 

W związku z tem aresztowano 2 
mężczyzn i 3 kobiety. za rozpowszech- 
nianie fałszywych biletów 5-złotowych 
oraz jedną kobietę za puszczanie. w 
obieg fałszywych monet 1-złotowych. 


Ta ostatnia zdołała puścić w obieg oko- 


ło 200 sztuk. S: 
Policja prowadzi energiczne śledz- 


4 


została uszko- 
Myśliwego arc- 


A ska aresztowała pew- 
nego 5-letniego chłopca, który w kilku- 
sklepach puszczał w 


wpłynęły kosztowne prezeńty pana 
i Wincentego. Podała ona wieśniakowi 


swój adres, oświadczając mu, iż jeśli 


przyjedzie do Łodzi to może ją odwie- 
dzić. “ ) 


szak, który nie mógł zapomnieć uro- 
czej dziewczyny, zabrał z sobą pokaź- 
ną EN gotówki i wyruszył do nasze- 
o grodu 


"Mimo usilnych poszukiwań nie mógł 
jednak dziewczyny odnaleźć. 


Łęczyca, 7 stycznia, 
Uciuławszy sobie nieco pieniędzy, 
Grzegorz M.cherski porzucił rodzinną 
wieś pod Łowiczem i rozpoczął wędrów 
kę od wsi do wsi w charakterze handia- 
rza nabiału ġ drobiu, Swoboda, ciągła 
zmiana miejsca i rozmaitość oraz dość 
pokażne zyski dawały mu asumpt do we 
J sołego życia, o co Grzekorzowi chodziło 
Handlował tedy jajami i drobiem i zarzu 


ocoteoceo002000000002000000000 | Cal sieci na serduszka wiejskich piękno- 


si Bilety teatralne 


w zamierzchłych czasach 


ści. Że był przystojnym i wymown 

mężczyzną, umizęi wędrownego donżua- 
na przeż różne Jagusie, Marysie i Kasie 
przyjmowane bywały dość chętnie. 


Micherski we flirtach swych był nad 


| [właśnie przed kilku dniami Kali- 


| 


Dzisiejsze bilety teatralne i karty zwyczaj ostrożny, to też przez dłuższy | 
wstępu na widowiska były w starpżyt- czas rola uwodzicela i oszusta — bo i 


ości nieznane. 
trzymywali widzowie ozdobne sztaoki, 
które wu wejścia oddawali kontrolerowi. 

Na droższe miejsca sztabki byty 


| 'kości słoniowej. na tańsze—z bronzu. 


Tego rodzaju sztabki bronzowe znale 
ziono: np. wśryu wykopalisk pompcjan- 
-"skichu Niektóre z nich pięknie wykona- 
ae. ozdobione były slową zolga, 


W siarym Rzymie o- oszustwo w stosunku do swych ofiar u- 


prawiał — uchodziła mu całkiem bez- 


karnie. 
` Lecz... nosił wilk, ponieśli i wilka... 


wyprawiał niesłychane brewerje. 


W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
chlebo- 
dawców t ślad po niej zaginął. 

Zrozpaczony wieśniak postanowił 
zalać robaka i udał się do knajpy na uli 
cę Lutomierską. ję 

W gronie przygodnych kompanów 
przepił kilkaset złotych i po libacji, któ 
ra trwała przeszło pięć godzin, późnym 
wieczorem wyruszył na miasto. 

Był kompletnie pijany. 

Jakaś młoda dziewoja, która szybko 
przeszła obok niego, tknąwszy go lekko 
ramieniem, wyprowadziła go z równo- 
wagi. * sy. 

— Anielo! Toś ty moja ukochana, 
szukam cię po całym mieście i nie mo- 
ge znaleźć — zawołał do niej, abejma- 
jąc ią czule i całując w twarz. 


Młodą niewiastę nie wzruszył. ten} 


wylew uczuć i nie mogąc odpędzić się 
od wieśniaka; wszczęła alarm. 

Przechodnie stanęli w jej obronie, 
jednakże z Kaliszakiem, który był krzep 
kim mężczyzną, nie łatwo było. się 
uporać, . Jk z 
_ Kilku pokaźnemi ciosami pięści roz- 
prawił się z napastnikami i już miał za- 
miar puścić się w pogoń za niewiastą, 
gdy njal go ża ramię posterunkowy. 

W komisariacie zeznał, iż przypusz- 
czał, fż niewłasta, którą napastował na 
ulicy, była jego narzeczoną. 

Spisano mu protokuł. 


Nosii wi.%, ponieśli wilka!.. 


Energ'czna dziewczyna oblała 


Nydrownego doniuca kwasem Solny, 


dogoniwszy go po zauważeniu kradzieży 1000 złotych go (Kilińskiego 105) zakradli się złodzie 


Kosztowało go wiele zachodu zanim 
pozyskał jej względy, Wreszcie uwiódł 
ją okradł i porzucił, Nie wiedział jednak, 
o tem, że Genowefa należy do rzędu 
dziewcząt z temperamentem i przedsię- 
biorczych. Po odejściu kochanka  spo- 
strzegłszy brak 1000 zł. momentalnie 
zorjentowała się w sytuacji, a nie chcąc 
by ją ojciec posądził o kradzież, osobiś- 
ce zorganizowała pościg za uwodzicie= 
lem - złodziejem. 

Po dłuższych bezowocnych poszuki- 
wań ach trafila na ślady nieunczciweśo 
kochanka. 

Ujrzawszy go zapałała gniewem i zde 
tonowanemu niemiłem spotkaniem kwa- 
sem solnym oblała twarz. 

Następnie wijącemu się z bólu na zie 
mi wydobyła z kieszeni portfel z pie- 
mędzmi i edliczywszy zeń skradzione 
1000 zł. spoko,nie powróciła do zagrody 
ojcowskiej. 

Oparzoremu włóczędze - donżuano- 


Przed paru tygodniami Micherski za wi lekarz pospieszył z pomocą, Przeciw 


rzucił 


go wieśniaka z bek pod Łęczycą. 


kosztówny zegarek. 

, Poszkodowany zameldował natych- 
miast o kradzieży w policji. 

M 'nęło 6 miesięcy. 
Pan Rotsin wrącał 
licy do Łodzi. 

W przedziale, w którym się znajdo- 
wał, tuż obok niego, drzemał iakiś star- 
szy jegomość, wywierający wrażenie zá 
możiego kupca. 

Gdy nieznajomy zbudził się ze snu, p. 
Rotsin wszczął z n'm rozmowę.. 

„ W trakcie pogawędki, jegomość ów 
sięgnął do kieszent pa zegarek, by zo- 
baczyć, którą godzina. 

i P, Rotsin, ujrzawszy zegarek niezna 
iomego, ledwo powstrzymał się od głoś 
niejszego okrzyku. : | 

Był to bowiem jego złoty zegar, któ 
ry skradziono mu na dworcu w War 
szawie. 

Nie zdradził się jednak i zagadnął 7 
cicha sąsiada: vis 

— Gdzie pan kupt- ten zegar? 


pociągiem ze sto- 


— To jest pamiątka po dziadku. któs - 


ry przywiózł 
ła odpowiedź. x 
„_ P. Rotsin, nie mając już wątpliwości, 
iż zetknął się oko w. oka ze złodziejasz- 
kiem, poprosił go, by mu pokazał „pa« 
matkę rodzinna“. 
24 Na zegarku znajdowa 
inicjały p. Rotsina „KH. R. s 

— Gdy pan spał na ławce — 
czył p. R. złodziejowi — przypomniała 
mi się niemiła przygoda na dworcu. wat 
szawskini. Przed 6 miesiącami, gdy 
zdrzemnąłem się na dworcu wiedeńskim 
skradziono. mi złoty zegarek, i 

"Nezńaiomy zbladł. «2 

Gdy usiłował się podnieść, p. Rotsin 
zaałarmował pasażerów, jadących w Sł 
sieduich przedziałach. 
Złodziejaszka oddańo w ręce poste- 
runkówego, znajdującego się w -pociągu 
i pod jego opieką, przyjechał on do Ło 


go ze Szwajcarii—brzmia 


BŚ 


ly się jeszcze 
oświad 


~ 


dzi. Okazało się, iż był to Fajwel Raim- 


znany warszawski doliniarz, cieszący 


się wielką sławą wśród kolegów” po fax 


chu. — Rajn znałazł się na ławie oskar- 
żonych sądu okręgowego w Łodzi 1.20 
stał skazany na 10 miesięcy więzienia. 


I w „Trzech Króli“ 


złodziejaszki łódzkie 

nie odpoczywali. 

$ . Łódź, 7 stycznia. 

Ze sklepu koniekcyjnego Spodenkie= 
wicza przy ul. Piotrkowskiej 152 skra= 
dztono z wystawy przy pomocy wybi- 
cia szyby szale jedwabne wartości kil- 
kuset złotych. A 05117 

Ze sklepu Kopla Golkinda przy ulicy 
Nowo-Zarzewskiej I skradziono z szu- 
flady 120 złotych gotówką. f 

Do mieszkaria Moszka Pinczewskie 


ie przy pomocy podrobionych kluczy. 
Łupem ich padła garderoba wartości 
1400 złotych. j i i 

W urzędzie pocztowym przy ulicy 
Zachodniej 7 skradzieno  Abramowi 
Grosmanowi paczkę, przeznaczoną da 
wysyłki, wartości 200 złotyćn. 

Z mieszkania Marii Taszowej (Kon- 


stantynowska 19) skradziono “rozmaite. 


przedmioty -wartości 500 złotveii, 
Podczas targu na Eałuckimr rynku 
nieznany sprawca skradl Masii Sygało- 
wej z kieszeni palta 250 złotych i dowód 
osobisty. NOE e l 
Wożnicy fabryki Gerszowskiego (ul. 
Stanisława 12) skradziono z wozu belę 
przędzy wartości 950 złotych.. j 
Z mieszkania Ktary Bring skradzio+ 
no garderobę i bieliznę wartości 600 zł. 
Natanowi Hecherzowi w nicwyjaś- 
niony dotychczas sposób skradziono 
z podwórza domu przy ulicy Narutawi= 
cza 32 trzy wory reklamowe wartości 
2000 złotych. | l j 
Ze strychu domu przy ulicy Kiliń« 


sieci na serce 20-letnioj Geno- energicznej dziewoi wdrożono dochodze skiego 47 skradzióno bieliznę. nalężscą 
„wefy Brudnickiej, jedynej córki bogate- nie karne, I Grzegorz Micherski również lo Anny (ies, waitożci kilkuset zlo: 
'|odpowie przed sadem za kradzież, I AP 


tych. 


. wentną i wesołą, ale ostatnio zauważy- 


— Ależ Marysiu ten befsztyk jest 
bardzo mały!,.. 

— Nie szkodzi, ale będzie go pan tra 
wit dłużej, niż dwa wielkie.. 


Slodka fajemn.ca. 


Jestem dopiero od roku żonaty I nie 
dawno obchodziłem Sylwestra po raz 
pierwszy z moją żoną, iako nowoupie- 
czony małżonek. 


Moja żona jest osóbką bardzo elok- 


łem u niej pewną zmianą, stała się ja- 
koś niespokojną i niepokój jei wzrastał 


) z dnia na dzień. 


Przesiaduje sama w swym budu- 
4rze, co dotychczas nigdy się nie zda- 


 rzało, unika spotkania z domownikami, 
mie patrzy na nikogo, słowem — zacho- 
 wuje się jakoś dziwnie i tajemniczo. 


Czasem zdarza się, że wybuchnie 
nagle płaczem, co dotychczas również 


= nigdy się nie zdarzało. 


b 


Nie mogę zrozumieć jej zachowa- 

nia się, lecz wszystkie pytania i prośby 
wydobycia prawdy żona moja zbywa 

tajemniczem milczeniem. 

Jej stosunek do mojej osoby napawał 
mnie poprostu strachem, zastanawia- 
łem się więc nad tem, czy nie zawez- 
wać do niej lekarza. 


„ Ogarniało mnie słodkie, niewysła- 
wione uczucie: a więc, czy to prawda, 


więc spełniło się moje najskrytsze ma- 
rzenie i wkrótce przyjdzie na świat ma 


leńki Ku-ku?.,. 

Czekała mnie różowa perspektywa. 

Ale moja żona nic nie mówi i to 
mnie niepokoi, nie mogę sobie poprostu 

znaleźć miejsca. 

Upłynęło kilka dni. Nastrój jej nie 
uległ zmianie. Przeciwnie, milczenie 
jej stawało się coraz bardziej tajemni- 
cze i niepokojące. Nic nie je, zmizernia 


ła, została tylko skóra i kości. 


Jej zachowanie 
mnie do szału. 

Zażądałem stanowczo wyjaśnienia, 

Prosiłem, prosiłem — nic nie poma- 
ało. 

Wczoraj nareszcie po obiedzie rzu- 
ciła mi się z płaczem na szyję. 

— Nie mogę dłużej ukrywać tego 
przed tobą, mój najdroższy!... — rzekła 
zalewając się łzami, — Muszę ci to 
dziś powiedzieć, bo potem może już być 
 zapóźno!... 

Rozpromieniony i szczęśliwy tulę ją 

w swych ramionach i szepczę czule: 

— Moja najsłodsza.. Moja najdroż- 

sza 


się doprowadziło 


— Ale, słuchaj... Nie wiem czy mo- 
zę ci zdradzić tę tajemnicę... 
— Musisz!... — krzyknąłem. — Czy 
jestem twoim mężem?... 
— Tak, jesteś moim mężem.. A 
więc, słuchaj... — i zakryła twarz rę- 
koma. — Wiem, że kochasz mnie bar- 
| dzo — nie, nie moge!... Będziesz się na 
i mnie strasznie gniewał!.., 

— Mów w tej chwili!.. — krzykną- 
łem zirytowanyv. 
| Przestraszyła się mego głosu i do- 
kończyła cichuteńko: 

— A więc słuchaj... Już mamy prze- 
cież styczeń, a ja jeszcze nie mam zi- 
mowego kapelusza... Ku-ku. 


nie 


gp |Pani Marja Mali 


FYPPFECW FPCZNPNY 


zn JT a 


cka opuszcza scenę!? 


Ufalenfowana ariysfka, występująca gościnnie na scenie feafru miejskie 
go, wychodzi za mąż za właściciela fabryki mydeł p. Schichła. 


:a———— 


Pani Malicka przyrzeka, że sceny po ślubie nie opuści, 
ale czy można jej wierzyć?... 


Łódź, 7 stycznia, | 


Grozi nam nowe wielkie niebezpie- 
czeństwo. Wprawdzie nie jest ono tak 
straszne, jak upadek rządu, nowe prze- 
pisy o ruchu ulicznym, zmiana systemu 
wydawania biletów przesiadkowych w 
tramwajach, ale mimo to 

nieszczęście jest poważne, istotne, 
szczególnie dla teatromanów łódzkich, 
którzy lubią teatr, cenią teatr i chodzą 
do teatru, 

Nieszczęście, powtarzam, jest wiel- 
kie, może nawet większe niż przypuszcza 
cie: 


deskach teatru miejskiego utalentowana 
gwiazda sceniczna panna Marja Malicka 
— wychodzi za Mąż. 

Poprostu postanowiła zakończyć 
swój panieński okres życia i zaręczyła 
się w Warszawie 
z panem Schichtem potentatem mydla- 

nym, właścicielem potężnej fabryki 
mydła „Jeleń“ i „Elida'„. i 
Złośliwi powiadają, że „Jeleń" jest 


— Występująca obecnie gościnnie na! 


dla młodocianej artystki bardzo stosow- 

nym małżonkiem, albowiem 

pani Malicka odrazu dostaje „rogacza”, 

czem nie każda kobieta może się po- 

szczycić. l 
Wszystko poszło zwykłym trybem: 

pan Schicht zakochał się w bohaterce 

„Świtu, dnia i nocy” i jak twierdzą wta- 

jemniczeni 

w najbliższym czasie ma się odbyć hucz 

ny ślub w Warszawie, 


Właściwie, sprawy sercowe pani Ma 


ność łódzką lubiana artystka miałaby 
nas opuścić ?... 

„Ładna historja"l,.. — powiedział. 
bym, przytaczając tytułem sztuki, w któ 
rej pani Malicka wraz ze swym n.eod- 
łącznym partnerem p. Aleksandrem Wę 
gierką zachwycała łódzkich teatroma- 
nów, i 

Zdradliwy Amor nie poraz pierwszy 
porywa ze sceny córę Melpomeny... 

Odeszła od nas pani Lubicz - Sarnow 
ska, która wyszła za mąż za p, Miihsa- 


lickiej nie powinny nas obchodzić i nie ma, właściciela fabryki maszyn we Wło 
obchodzą wcale, ale powinna nas zainte | cławku.... 


resować inna strona tego niezwykłego w 
życiu artystki wydarzenia, 
Nas interesuje pytanie, czy pani Ma- 


Porzuciła nas pani Gryficz - Mielew:« 
ska, obecna małżonka p. Grohmana. 


Pożegnała na zawsze scenę pani Szy) 


licka zamążpójścia nie okupi kosztem linżanka, wychodząc za mąż za wicemini 


świetnie zapowiadającej się karjery: ar- 
tystycznej, 

Bo to byłoby, doprawdy, strata nie- 
powetowana. salę s WC 

Pani Malicka była u nas bardzo czę- 
stym gościem, szczególnie od czasu, gdy 
dyrekcję teatru miejskiego objął pan 
Szyfman, niejednokrotnie podziwialiśmy 
jej wielki talent na scenie łódzkiej. 

I teraz — tak bardzo przez publicz- 
CAED REZ IZ TE OCEN A 


Trzej królowie w podaniach Iudu. 


Święcenie dukatów.--Czosnek, jako postrach na złodzie 


W święto Trzech Króli na pamiątkę | 
odu 


darów, jakie trzej Magowie ze wsch 
złożyli Dzieciątku święcą kapłani mirę, 
kadzidło i złoto.: 7 

W dawnej Polsce święcono 
dukaty, które rodzice dawali 
dzieciom dorosłym 
chwili, gdy te dzieci zakładały własne 
gospodarstwa. Stąd zwyczaj kładzenia 
pannie ma dukata z Matką Boską 
pod wianek ślubny. 


I dzisiej jeszcze any A nabożene 
kreślą na drzwiach domu kredą święco 
ną inicjały Trzech Króli: Kacpra, Mel- 
chjora i Baltazara łącznie z datą bieżą- 
cego roku oraz okadzają dom i budynki 
gospodarskie kadzidłem święconem, co 
ma chronić ludzi į dobytek od zarazy i 
nieszczęść wszelakich, 


Ze szczególną uroczystością obcho- 
dzony jest dzień Trzech Króli na Rusi i 
na Pokuciu, gdzie połączony jest z ob- 
rzędem święcenią wody, czyli z t zw. 


„także 
później 


„ma szczęścię” w] 


„Jordanem' na pamiątkę Chrztu Chry- 


stusa. 

W wilje Trzech Króli na Rusi cały 
dzień poszczą, a wieczorem zastawiają 
ucztę z tych samych potraw, co w wilję 
Bożego Narodzenia, z wyjątkiem kutji, 


Bydłu zadają paszę nie widłami, ale 
rękami, bo według odwiecznej tradycji 
w ten wieczór zwierzęta mogą mówić 
jak ludzie. 


Wodę święcą zazwyczaj w przerębli, 
z której każda gospodyni przynosi wodę 
w dzbanuszku do domu i daje pić wszyst 
kim z rodziny, bo to ma zapewniać zdro 
wie na cały rok. 


Oryginalny przesąd przechował się 


na Pokuciu, mianowicie w ' dzień 
Trzech Króli trzeba czosnkiem, który 
leży na stole wigilijnym, posmarować 


serce w dzwonie  cerkiewnym, bo gdy 
taki dzwon bić zacznie, a złodziej go 
usłyszy, to musi zaraz rzucić rzez skra- 
dzioną, 


Czyżby już nie mieli innych zmartwień?.. 


— 2 m 5 m 


W Anglii budująszpitaldla...zwierząt 


— 0 0 


Będzie w nim nawet sala promieni Roentgena. 


W miejscowości Wanstead w Anglii, 
powstać ma w najbliższych miesiącach 
szpitał dła zwierząt. Pobudką do wznie- 
nienia go jest pamięć o tych stworze- 
niach, które zginęły na froncie w czasie 
wojny światowej. Koszt tego szpitalą bę 
dzie wynosić około 50 tysięcy funtów 
szterlingów, czyli bez mała 2 i pół miljo- 
na złotych; ma to być najdoskonalszy 
szpital w tym rodzaju na całym święcie 

Gmach szpitala mieścić będzie oddzia 
ły dla koni i osłów, a także mniejszych 
zwięrząt; oddział izolacyjny, salę pro- 
mieni Roentgena, ptaszarnię, salę odczy 
tową i magazyny. 

Szpital dła małych zwierząt będzie 
stanowił rodzaj podwórza, w którym 
mieścić się będą: kuchnia, gabinet Roent 
cena. Tam będzie miejsce na 100 cho- 
rych, poczekalnia, dwa pokoje ambula- 
toryjne, sala operacyjna, szatnia i staj- 


nie. Dla kozłów będą tam pobudowane 
specjalne skały, wśród których będą mo 
gły zażywać ruchu, A 

Oddział dla ptaków, psiarnia, klatki 
dla małp i kotów będą mieć wszystkie 
dużo miejsca i zaopatrzone będą w spe- 
cjalmy rodzaj pokoi kąpielowych + punk- 
tów obserwacyjnych, z których pielę- 
gnujący będą mogli widzieć wszystkich 
pacjentów. 

Na łąkach, otaczających szpital ten, 
zmęczone i chore konie. koty i psy lon- 
dyńskie oraz ptaki, więzione w strasz- 
nych klatkach, znajdą atmosfere, która 
im przywróci zdrowie. 

Inicjatorzy tej budowli zwracają się 
z apelem do wszystkich miłośników 
zwierząt w Anglii z prośbą o poparcie. 
A 1 stycznia, mają przystąpić do budo- 
wy tego niezwykłego przybytku zdro- 
wia, 
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ł 


| stra Popławskiego. 


Wślad za nią poszła pani Belina, bio 
rąc za męża również wicem.nistra p. Jac 
kowskiego. 

W ten sposób skończyła również swą 
karjerę pani Ordon - Scsnowsia, obec» 
nie Feistowa, żona wiaściciela fabryki 
szczotek. i 


Ś. p. Mrczińska również 'nie wróciła 
na scenę po wyjściu za mąż za Trzaskę» 
Durskiego. 


Obecnie przebąkw” w stolicy o tem 
„że pani Brydrińska v»  odzi za mąż za 
hr. Maurycego Fołockiego. Ah 

A teraz w dodatku — pani Malickas 

Wielki Moloch mairymonjalny dzie: 
siątkuje szczupłe zastępy artystek -pol 
"skich. 

Pani Malicka przyrzeka, że sceny nie 
porzuci nawet po ślubie, 

Zobaczymy... 

Tamte również to samo: przerzekały 

—ab= 
WEDWZZEW a a a a 


bód i ogień, 


Pożar fabryki zapałek 
| w Kanadz e. 


Jak dalece słusznem jest przysto= 
'wie, głoszące, że przeciwieńsiwa czę: 
sto chadzają razem, dowiódł niedawhy 
wypadek pożaru w Kanadzie, 

W mieście Winnipeg wybuchł wielo 
póżar w fabryce zapałek. Przybyła na 
tychmiast straż ogniowa, kiórci pompy 
zawzięcie pracować poczęły nad wasz” 
niem ognia, wyrzucając węże wody. 

Że jednak temperatura dnia tego hy 
ła wyjątkowo niska, wodą z sikawek 
marznąc natychmiast, utworzyła ra cą 
lej fabryce grubą powłoke lodową. 

To też wszyscy ci którzy przyglą: 
dali się zdala pożarowi mięli w'dowsskt 
nielada: z jednej Strony patrzyli on: na 
buchające z wewnątrz płomienie i obte 
ki dymu gdy z drugiej pokrywa cora? 
grubsza lodu czyniła wrażenie, że pae 
trzy się na istny lodowiec, Jedneim sjo- 
wem — zaczarowany kiij z bajki. 


Astronomiczna waga 
czlowieka, 


Według danych statystycznych. Śre- 
dnia waga dorosłego mieszkańca kuti 
ziemskiej wynosi 150 funtów. 

Otóż astronomowie  obliczyli, żę 
przy takich samych warunkach, jak ną 
ziemi, mieszkaniec dorosły Marsa Wa 
żyłby 57 funtów, Merkurego — 64 ium 
ty, Wenus — 123 funty, Urana — 13 
funtów, Saturna — 177 funtów, a Jowię 
sza — aż 397 funtówi 
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20.000 dolarów 


zapłaciła pewna amerykanka za krótką rozmowę 


ze złod 


W przeddziań wilji pewna amerykan! 
ka z Brooklynu, wdowa po bardzo boga 
tym człowieku, odbyła rozmowę z nie- 
zmiernie ugrzecznionym i czułym wła- 


mywaczem. 


Ta rozmowa kosztowała ją 20 tysię- | 
cy dolarów (około 180 tysięcy złotych) 


Grand=Kino Ñ 


13 aktów! 


Dziś i dni nastennych 
Wielka 
gwiazda 


t ern Andra 
caco HI, Anges Esterhazy 


w wielkim 2 serjowym filmie p. t: 


„lód ew i ich Nam etnie” 


"Serja | „Tancerka Jego Kala 
ecoj Moŝe 

Serja II „Księżna Chimay" 
razem 14 aktów. 

Tragedja dwóch w świecie znanych 

korietl Przepękny balett Kabarety! 

Pałace! ancinó:l Początek o 4:ej 

w soboty, miedriele i święta o 2-ej, 

ostatni seans o 10-e' Wiecz, 


S 


+ 


Mmm 


zie em. 


za taką bowiem sumę zrabował jej ów |] 


włamywacz klęjnotów. 
Zbudzona nagle światłem lampki 
elektrycznej, błądzącym po poduszce, p. 


Adela O'Donobne mimo wielkiego lęku 'f 


zapytała: kto tam? 
— Jestem włamywaczem — odpo- 


wiedział jej głos reżczyzny, silącego Ę 


się widocznie r by mówić możli- 


wię grzecznie i; 


To powiedzi.ws y. złodziej zaświe- 
cił latarnię i pani Donobne zauważyła, 
że jest on bardzo Starannie ubrany, w 
rękawiczka i w masce na twarzy; w 
prawej ręce tkwił duży rewolwer. 


— Doczekaliśmy się świąt — zaczął 


rozmowę złodziej. — A jest to chwila, | 


kiedy każdy człowiek szanuiący się 


musi złożył podarunki żonie i dzieciom. 
|  — Czego pan chce? — zapytała 


ama. 
— Klejnotów pani. 


iej zaręozynowego pierścionka, jedynej 
pamiątki po mężu. 


„ROLNICY 


bocz. o g. Śrej, Ost. 10 w. 


mowy być nie może, bym zabierał pani 


tę cenną pamiątkę rodzinną. 


elegancko. ` 


P. Donobne prosiła, by nie zabierał RAA OWAK WISMIYWACZ REIDA Sie 


„SERCE GALERNIKA” 


Zakończenie przepotężnego filmu 3 I 4 serja 


"Wictora Hugo. 
Dr eje miłości, cie:pionia i poświęcenia w nowej wersji lilmWej, 


JEAN VALJEAN, sive keai 
GABRIELA GABRIO 


Obraz wł.B.K. „LUX“ Sp.Akc, w Warszawie 
Passe Partout i bilety ulgowe nieważne do dn. 10 b.m. 


sięzę. 


Dai i dni następnych 


Dawno oczekiwany dalszy | 
ciąg, roztaczający przed ocza- 
Emi zachwyconych i oczaro- 
wanych widzów 


oddalę. Pod tym warunkiem rozs 
my się jak najlepsi przyjaciele. 

P. Donobne złożyła żądaną przy: 
Usłyszała też tylko: do widze- 


— Widzę — mówi dalej złodziej, — |nia, droga pani. 


że ma pani biblię pod rękę. Pragnę, by 


Po kilku minutach wezwała policię 


— Bardzo mi żal, iż mąż pani nie ży|pani przysięgła na tę księgę, że nie we-|Ale było już za późno. 
je — odrzekł na to złodziej. Oczywiście zwie pomocy, póki się dostatecznie nie 


„NOCE FLORENCK| 


z dawno niewidzianą, świetlaną 


iim! LILJANĄ GISH . 


Amtychrystem 


Obrazy malowane brułalnie w tej po 
wieści utrwalały się coraz silniej w mo- 
im mózgu. Przejąłem się nimi do tego 
stopnia, że widziałem własnymi oczyma 
miljony wychudłych twarzy, obłędnych 


oczu, miljony opuchłych rąk i nóg, któ-| zwykle zdenerwowany i żadnych 
re roztrącały zgliszcza, szukając żywno-| nów nie bylbym w stanie podjąć. 


ści i prawdy... 


Gdy Gałkin żył, starałem się 
wszelką cenę namówić go, by powieść, 
wydał. Nie zgodził się, twierdził, że na- | 
razie musi się z nią ukrywać, i mnie ię- 
dnemu  zwierzył się z jej napisaniem. 
Najlepszym dowodem, że nie chciałem 
powieści przywłaszczyć sob.e, było, iż 
poprawiałem każdy błąd, każdą szczeli- 
ną logiczną, chciałem, by stała się arcy- 
dziełem. Wiedziałem. że może odeśrić 
poważną rolę, jako broń przeciw dźumie 
bolszewickiej. Tak byio do 
derstwa. 


zaj 


dn.a jej 
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Gdy zobaczyłem w hoteliku Mince- 
rowej trupa Gałkina, ugo biedziłem 
się nad rozwiązaniem zagadki, kto mógł 
mieć cel w odebraniu życia kalece i nę- 
dzarzowi, Tego samego dnia byłem ais- 
pli- 
Na- 
stępnego zaś dnia, gdy przeczytałem w 
kurjerze, że w mieszkaniu zamordowa- 
nego znaleziono obfity materjał pr > wo- 
katorski, utwierdziłem się w przekona- 


| niu, że podkładem morderstwa był jakiś 


wyrok partyjny. Potem oddalem się 
ciężkim  troskom domowym, a iakiego 
one były rodzaju zaraz wytłómaczę: 
Kilka lat temu, gdy byłem początku- 
jącym jeszcze literatem, i redakcje pism 


i jej 


kobietę dobrą, piekna i niesłychanie am 
bitną. Przywiązałem się do niej bardzo, 
?o kilku miesiącach znajomości ob.łarza 
łą mnie sympatją, Starałem się za wszel 
ką cenę ją zdobyć. Nie mogłem włedy 
imponować jej, ani pieniędzmi, ani uro- 
dą, postanowiłem zyskać jej miłość ta- 
lentem, Czas, gdy kochałem, naieżał do 
okresu największego nasilenia  noiej 
twórczości. Wreszcie została moją przy 
jaciółką. Kilka lat spędzonych rod 
wspólnym dachem przeleciało jak ugnie 
nie oka. Kochałem ją do szaleństwa, u- 
pijałem się jej oddechem. Moia namięt- 
ność potęgowała się z dnia 
Gdy wszedłem w próg mego m'eszxania 
nerwami odgadywałem, czy ona fest w 


iostrą 


na dz'eń.| że mam temat í zabiorę się 


Najpiękniejsze jej klejnoty zginęły. 


E” 


DOROTA 


WELSEI | | 


autora, była tłem do ostrej miedzy na- 
mi scysji. W ostatnich czasach niemal 
codziennie czyniła mi ostre wyrzuty. że 
przestałem pisać, że zawiodłem jej na- 
dzieje. Groziła mi stanowczo, że vdej- 
dzie, Była to grożba, przed którą drża- 
łem, a niestety wiedziałem, że obietn.cy 
dotrzyma. W dniu morderstwa bytem 
wieczorem, ze swoją przyjaciółką na 
premjerze sztuki Saji. Gdy późną nocą 
wróciliśmy do domu, powstała znów m'ę 
dzy nami scysja i wtedy zagroził. mi 
stanowczo, że odejdzie, Całowatem jej 
nogi, błagałem, by została, Przys'ągiein, 
do pracy: 
Wyznaczył mi krótki termin, do klóre= 
go zobowiązała się pozostać, [z noc 


a 


domu. Potrafiła podniecać moją mi'ość,| spędziłem bezsennie, Rano dowiedz a- 


każdego dnia była dla mnie inną. 
przekonany byłem, 


eiie 2:9 


ła coś, co dowcdziło, że jej nie znam 
zupełnie, W marę jednak wspólnego 
pożycia, milkłem. Pochłaniała mnie tak 
całkowicie, że nie czułem potrzeby twa 
czenia. Była, — jak już powiedziatem.-- 
niezwykle ambitna. Idąc ze mną w zv- 
cie, spodziewała się, że przy niej mój 
talent rozwinie się jeszcze  wiewe;, że 
stanę się świetlanym filarem w Fteratu- 


z łaski przyjmowały moje nowele, 2 dy-| rze. Niestety, omyliła się, — *o ią bo- 
rektor jednego z teatrów, powodowany lało. Każda nowa książka, która ukaza- 


jakąś dziwną życzliwością, wystawił 
moją sztukę, wtedy poznałem aktorkę, 


| 


ła się na półkach księgarskich, każda 


nowa sztuka, napisana przez polskiego 


[ 


że przenikam n1ai-| wania Galkina, 


; 
i 
+ 


Gdy. tłem się z pisma o szozególach zamordo- 


Wtedy strzejiiła mi do 
głowy myśl, którą uważałem za ostatnią 
deskę ratunku dla siebie: — Powieść 
Gałkina przerob ę na dramat, bo nix’ 
jej treści nie zna prócz mnie... 

Po kilku już dniach siedziałzn po 
śrążony w pracy. 

Oskarżony umilki. Jego bladą twara 
poruszały nerwowe drgawki, był wys 


czerpany Zabielski podał mu znowu 
papierosa i proponował, by odpocząć 
Carn cki skwepliwie przyjął papie” sa, 


ale ruchem glowy sprzeciwił się pozer: 
wie w zeznaniach, D. c n. 


wz" 
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Charakterystyczny obrazek syjamski. ` 
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Sto domowy bywa” także klientem baru dia Aie oticiy, 


Żebractwo jest 
businessem! 


Oczywiście w Ameryce, 
gdzie ucharakteryzowany 
„kalika“ 


„zarabia“ dziennie 50 dol. 


W New Yorku, tym olbrzymim mły- 
nie pracy. wszelkie zawody są podobno 
intratne. Nawet żebranina! Żebrak, Sto- 
jący na Broadway. zarabia przeciętnie |, 
20 dolarów dziennie, przepędzając 5 go- 
dzin w ciągu dnia na ulicy przed tea- 
trami. czy dancingami. Specjaliści kolei 
podziemnej „zarabiają“ dziennię do 30 
dolarów. a arystokracja tej klasy, 0b- 
darzona specjalnemi zdolnościami, do- 
chodzi do 50 dolarów dziennie, i 


lu Przeciętny żebrak nie posiada spe- 


cjalnych ambicii, a tem samem niewie- 
le ma kłopotów: Wystarczy nie golić 
się tydzień, podnieść kołnierz od pal- 
ta — i żebrak gotów. Jeśli jeszcze w 
dodatku w zimie włoży (oczywiście na 
ciepłą bieliznę) letnie ubranie, to już 
wygląd jego odpowiada wszelkim wy- 
tmaganiom. 


Pozostaje mu tylko stać w milczeniu 


"i wyciągać ręke. Broń Boże, nie należy 


mówić ani słował 


W sumieniu nowoczesnych ludzi- nie 
ma miejsca na rozdzierające historie o | 
wykwintnetr pochodzeniu żebraka, © 
chorej żonie, braciach, którzy zginęli 
na wojnie i t. p. 

Nowoczesne sumienie atnerykanina 
iubi być uciszane jednym ruchem dłoni, 
trwającym conajwyżej dwie sekundy. 
Daje on 10 centów, ale nie lubi słuchać 
objaśnień. -A więc brać, milczeć, į wy- 
AR rękę do następnego. Oto wszy- 
stka. 

Wogóle nędzarze, wstydzący się że- 
orać, wyszli. obecnie z mody. Wschod- 
nią sztuka żebrania zatrvumiowała nad 
zachodnio-europejską i amerykańską. 

Starannie ubrany żebrak, „BO > „któ: 
tymi znać dawne lepsze czasy“, znikńał 
ze wszystkich ważimejszych Stanowisk 


żebraczych. Znik mał nie jest dokładne 
określenie, : : : 
Żebracy ci są tam, gdzie-i byli-daw= 


Biej. ale przeistoczyli się zasadniczo, 
t wir nowej mody. Sa ło wszystko 
„kaleki”, a. przynajmnej chorzy. Zyje- 
my w czasach. gdy na ludzi działa to, 
co jest widoczne na pierwszy rzitt'oka. 
A więc; żebracy -stosuią: się do. tego | 
znakomicie. Odrahane nogi, straszliwe | 


any na: twarzy i inne mniej apetyczne tw darzy, a Wi jeczorem zmywać je zapo- do dochodów pierwszego roku kariery. wiadomili - 


EANA I — oto najpewniejszy sposób 
przyciągania miłosiernych. 
Nie należy sądzić, że żebracy ci se 


lą sobie naprawdę ampirować. nogi, 
aby nowiększyć ; swe dochody. Istnieje 
przecież w tym celu cały Szereg insty- 
iutów kosmetycznych, Sspecializujących 


"sie w potrzebach: żebraczych. 


Kliient zostaje tam dokładnie -pouczo- 
ty, w jaki snosób ma sladzć, aby ma- 
jąc nogi, robił wrażenie kaleki. Rany 


można malować w speęcialiiy sposób na | 


ik rad) który ' 


Kradzież warfościowych obrazów 


Z bukareszteński 


iej galerji sztuki. - ys 


Książę kupuje kradzione obrazv, które okazały się, 
falsvfikatami ; l 


Przed pewnym czasem w rumuń-* 
skiej państwowej galerii obrazów zuik- > 


nęło w tajemniczy sposób 6 obrazów 


liednego z najwybitniejszych TUmuń- 
skich malarzy, mianowiice malarza 
Grigerescu. Ten wypadek. doprowadził 


do wykrycia wielkiego skandalu. 


Śledztwo stwierdziło mianowicie, 
e kilka cbrazów wspomnianego mala- 
uchodzi za. rumuńskiego 
Rembrandta, znajduje się w mieszka- | 
niu księcia Serbana Ghici. a 


Podeirzenia tego. nie. można było 
udowodnić, gdyż: wspormtiany. książę 
bawił: przez dłuższy czas zagranicą i- 
dopiero niedawno wrócił do Bukare- 
Sztił, ' 

Mimo to sprawy tej jeszcze, i teraz 
nie wyjaśniono, albowiem książę zeznał 
że nabył te obrazy od byłego posła 
do. parlamentu rumuńskiego, Apostola 
Zamfira. Dopiero później doszedł on do 
przekonania, że nie były to obrazy ory- 
ginalne, lecz sfałszowane, tak. że nie 
wypłacił "jeszcze pełnej umówionej 
kwoty i nia też z tego powodu proces 
z owym posłem. 


Poddano więc obrazy nowym ba- 


daniom i okazało się, że istotnie są fo, 


obrazy sfałszowane. Jednocześnie także 
inne obrazy, uchodzące za utwory: te- 
goż malarza, zbadano j wiele z pośród 
nich uznano za fałszywe.- ` 


Nie udało się stwierdzić, kto wpro- 
wadził ra rynek te falsyfikaiy. Stwier- 


dzono tylko tyłe, że w czasie wolny, i 


„mianowicie. przed j;. podczas mieprzyja- | 
cielskiej okupacii terytorium rumun- 
skiego zętnęło bardzo wiele obrazów 
Grigoresci. kilka z nich wysłano do 
Moskwy; ale w drodze zostały one 
skradzione. © - 


+ Wiele z pośród tych. obrazów po- 
chodzi z Państwow ei galer. 


listy obrazów zaginionych i skradzi 0- 
nych, gdyż galeria państwowa tv Bu- 
kareszcie nie miała ani jednego katalo- 
gu a mkżš nie robiono: żadnych nota- 
tek. o mmieszczaniu państwowych obra- 
zów ht osóv prywatnych przed okupo: 
waniem Bukaresztu. n 


wW: związku z tą aierą dwienije bu- 
(Kareszteński „Ciuvantel* ogłasza arty- 
EBAY ERRENA 


mocą płynów, 


stytutów: kosmetycznych nie. płac; za 
te porądy ani- centa, ale naiczęściej 
umawja, się. 3 otrzymywać będzie. 50 
procent dóchodt % 
na część że 'braka przypa rda często do n 
50 dolarów dziennie. 

Nie należy jednak uważać tego za- 
wodu za tawy: Ten rodzaj „money 
making” nie może chyba hyć dła niko- 
go przyj jemneść! 4 


rumuta | 
skiej, ale nie można sporządzić ścisłej 


„kaleki”, pomimo ta 


kut przywódcy. socjalistów. E SA 
o jego rozmowie z -komisarzem tudó- 
wym do spraw zadranicznych Czicze- 
tinem w Most. wie w roku 1920. - 

Rozmowa io cotyczyła. skarbie kô- 
ronnego i sker a rumuńskiego. Wy- 
wiezionego w latach 1916 i 1917 do. 
"Rosji. celem ocalenia: tych -skarbów 
przed wojskami niemieckiemi Maake 
senna. 

Cziczerin zakomunikował -rumuń- 
skiemu sócialiście, że powierzgne wła- 
dzy carskiej skarby - przechowywane 
są przez bolszewików w Kremiu. Do- 
dał oń jednak. że iedna skrzynia, która ! 
"miała zawierać arcydzieła, rozb ła Się. 
po. przywiezieniu do Moskwy, ale nie 
zawierała ona (brązów i dziel sztuki, 
lecz mydła. 

Cziczeriw kojarzy tę nieoczekiwa: ną 
| przesyłke mydła z aagłem wzbcęace- 
niem się kiiku rumurów. Cziczeria : za- 
komunikował jednocześnie, że według 
jego wiaomości, . splondrowawo jeden 
transport obrazów + jeden 
złota rumuńskiego. Kilka skradzionych 
obrazów przewieziono podobno do 
| Odessy i tam rozdano wśród emigran- 
tów rumuńskich. 4 

Rumuni natomiast twierdzą, 


wiem jeden z oLrazów Grigorescu wy- 


stawiony był ua sprzedaż _w. Wiedniu, kiestry Są indłanie 


o 


| 5 


transport | 


Madnizje. perys? 13 wymtyżkiy Gory s 
dzaj tresk dia mężów: którzy msza ota 
cić rachunki .«. Niezadłngo  zawzdryie 
zapewne i do nas zwvczeł noszenia ua 
"nóżkach bransciefek.. 
CEEE WNP A PROW, SBESTĘZRIA 


Naj smułolejcza muzyka 
W ŚWI, 


Pewna  radjostacja merykzńska 
zorganizowała dla swoich słuchaczy 


że koncerty baliwijskiej orkiestry ladowej, 
rosjanie sami te obrazy ukradli, albo- | nazwane: przez 


znawców najsmutniej- 
l szą muzyką na świecie. Człóńkatmi ot- 
urodzeni w -Roliwji, 


a miał on na odwrotnej stronie, kartecz- | grający na starych oryginalnych nsżri= 


kę z rósyj.kim napisem: 
, dyrekcja. sztuk pięknych. Do -wywiezie- 
nia zagranicę". 5 


y 


„Generaina | mentaca: muzycznych, dak specjiinego 


rodzaju ri itary. tambnrina, ilety i drew- 
niane trąb: xi 


z, A = 


(Czy Rudoli kocha Pole? 


B. żona zmarłego Valentina. pvta o to duchów. 


RAWA jest chyba całemu światu! 
andate: amoroso. wi ielkiego amanta 
ckrąnu, który cłąznął za swoim rydwa- 
tem kobiety z czterech końców świa- 
ta — NiezaoWIAiĘŁO s ciągle Rudolia 
„Valentino. 


W ostatnich miesi iącach. swej docze- duszy z 


azdfośći, poddając się hypnozie, Wye 
woln: ac ducha zmarłego, by się dowie- 
dzięć, Czy *jeszcze kochą -Polę. Dr$czy 
ją ta myśl dnie i noce, Duchy podobno 
ią usrakajcia twierdzeniem, że węzły 


| miłości Kodaka się z chwilą zerwania 


z ciałem, a więc, ŻE i miłość Ru- 


snej wędrówki . omofal. on swoim cza- dolia do Poli też się już skończyła," 


rem i naszą Polę Negr.. 


W ostatnieh dniach choroby Ridolf 


| Przez pogrzeb łego «syna szejka“ | Valentino zaznaczył zaledwie w. dwu 


zyskała ona sobie. sławę, opłacającą się w Ypadi 


dzisiaj sowicie w trójnasób w stosiuiku 


„filmowej, kiedy ją zaledwie zaczął re- gi — iuż na kilkanaście 
Przeważna ilość klientów ti takich in- kłamować flircik przelotny ze słynnym zgónwem, kiędy szeptem 


komikiem „Charlie Chaplinem. 
Rola pierwszej żałobnicy na pogrze- 


kach swoje uczucie dla Poli. 
"Raz. kiedy prosił lekarzy, ażsby- po« 
ia o ciężkiej chorobie: dru- 
wodzin przed 
powtarzał jej 
imię w gorączce, iako Swej najdroższej. 
O Nataszce Valentino nie wspomniał 


bie Rudolfa Valentino. jako ostatniej je- ani jednem słowem, a uczucie. dla niej 
go narzeczonej, kiedy rozwiedziona Ż0- wytwownie stwierdził w swoim testa- 
na Natąsza Ra mbowa szla. w drūgiei mencie, zapi isując lei jednego dolara. 
"parze — podniosła ją w opinii publicz- | 
üej i wywołała ogromną zazdrość ze wa się w duszy Nataszki, że aż pyta 


strony Nalaszy. 


Ciężka więc walka zazdrości odby- 


duchów 0 to, czy Valentino jeszcze ko-. 


Jak nas dochodzą wieści, wdowa po cha Polg, 


t Valentino przechodzi teraz halus ynacie 


i 
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Rozmaitości sportowe. 
Oszust w roli trenera footbalowego.--W Ameryce za- 
wodowców traktuje Się narówni z amatorami --Nie- 
zwykła przygoda piłkarza angielskiego.--Mecz bokser- 
ski ślepego z kulawym--W Hòlandji kwitnie. zawo- 
dowstwo =-Jak się zatwierdza Światowe rekordy pły- 

wackie.--Milionowe arm'e sportowców w Niemczech 
i "W Holandji cały szereg klubów 


przez -swych przedstawicieli wypowie- 
dzał się za wprowadzeniem zawodow- 


W Niemczech od pewnego czasu u- 
wijał» się niejaki Tauber, kióry podając 
się za gracza Hakoahu z Wiednia i legi- 
tymując się rozmaitemi świądestwami,jstwa. =. oo 0 0 jA 
szukał posady trenera piłkarskiego. W |, , Tłumne wystąpienie delegatów spot 
końcu jeden z kłubów: niemieck'chi przy |Kało się'z ostrym sprzeciwem ze strony 
ial Taubera jako trenera za odpowied- Sekretarza F.LF,Y. p. H'rszmana, który 
aim wynagrodzeniem... 8.0 drogą oiicjalną rozkazał  holenderskie- 

Po otrzymaniu pierwszcj zaliczki pan ze ŻE BĘ Nożnej przedstawić listę 

ener rozpił się do utraty przysomno- | =krnabrnych*. p 5 
KLT w takim stanie ukazał się ga bu: |, Rekordy śwłatowe pływackie zatwier 
sku. aby poprowadzić trening. Obecny dzane są przez Federation. International 
na treningu kierownik klubu ostro skar de Naration która:corocznie zwołuje kon 
cil „piłanego” trenera: Po przeprowa- |305 międzynarodowy. Rekordy przed- 
dzeriu dochodzenia, okazało się, że p.|StAWiate są przez delegatów tych 
Tauber nietviko zHakoah-m ma b. mało |państw, w których zostały osiągnięte. 
wspólnego. lecz wogóle footbal zna tyl <darzyć się może wypadek że wyczyn 
ko z... recenzji, Oszusia usunięto į dro SWiatowy osiągnał obywate SPY 
gą oficjalna zawiadomiono kluby nie- Państwa. którego Zw. pływacki nie na- 
mieckie o „niebieskim ptaku*, ~: leży: do Finy. O ile jednak wyczyn ta- 
UEI E ZE z kiego zawodn'ką miał miejsce w kraju 

W Nowym Jorku na zebraniu jedne- |nalrżącym do Finy. wówczas rekord mo 
go z towarzystw Sportowych, prezes|że być uznany. y 
Hilbert, poruszając między innem: spra- W roku 1926 Fina zatw'erdz'ła 48 
wę zawodowców, wyraził się w ten spo|rekordów światowych z tego 25 męż- 
sób: zawodowiec godny jast takiego ] Ay, 


PN ; czyzn | 23 kobiet: 
szacunku, jak'm otacza się amatora i| W Niemczech według przeprowadzo 
nikt ne powinen człowieka, który ze 


tych ostatnio obliczeń, czynnych jest 
sportu obrał sobie zawód, stawiać na |snortowców w różnych gałęziach spor- 
diższym szczeblu. uż amatora. Warto |tu 7.110.0000 osób. 4 , 
jednak zaznaczyć iż tępić trzeba z ca- Z ogólnej sumy footbalfstów zareje- 
lą bezwzględnością ,zakapturzonych za |strewanych rst 875.000, pływaków 140 
wodowców którzy of:cialn'e stwierdza- 


rzy tys. kolarzy 132.000 tenn's'stów 53.000, 
iac swe armatorstwo, pobierają jednak |lekkoatlefów 440.000, hockevistów 30 
rażz za swoją . pracę", tys'ęcy. Ta.olbrzymia ilość sportowców 

Angielskie stery sportowe póruszone | yYKaZuie niezbicie Jak Niemcy rozumię 
e dł RAY stopniu miepraw 
opodobną, a dnak autent isto- ESE : z 
z. Na Historia ta Galo eta jaa pami żądnych rekordów niemców. 
mogła za temat do kryminalnej powie- | Pee" RBL an 
ści. Oto w m'eśce Brighton istnieje to-| ` 
warzysiwo sportowe nod nazwą „Brigh 
ton and Hore Alton Eo C.“ Do wymie- 
n.onego klubu zgłos'l ostatnio swój ak- 
ces” Śr. napastnik Thomas Cook. — | 

| Kosztem 2.i pół miliona marek Wy- 


Dia drużyny udział Gcoka był rzeczą ko 
cowych walk o przejście budowano w Berlinie wspaniałą plywal 


- 


piada amsterdamska, natloczy sę zastę- 


or 


Nowa pływalnia 
-= w Berlin e. 


2 


- 


nczną z tego pówadi, że sto! ona w 
przededh:'u ko 


do I Egi amatorskiej | meczu o puhar z nie. Ściany szklane są do rozsttwania, 
pierwszokłasowym klubem Scheffield tak aby latem można je było otworzyć 
Wednesday. i j |w célu dopuszczenia powietrza. Pływal 


W wzgilig pierwszego spotkania do nia ma 50 mtr. d 
mieszkania Cooka zgłos:ło się paru męż | sammreu 
czym którzy nę żzastawszy wynven o- 
nego, natarczywie dopytywali s ę o miei 
sc? jego przebywania. -Po otrzymaniu 
dokładnych informacji, udal: się wymie- 
nieni do ożiiaczonego domu gdzie rze- 
czyw ście Cook przebywał. Jeden z męż 
czyzn wszedł na górę:i pod błahym pre- 
iekstem udało mu się Cooka wyciągnąć 
zmyszkań:a. o. Ý 
Zdziwiony Cook nie podejrzewając 
nic złego. udał sę z obcymi w drogę. 
W odiegłości jednak kilkuset metrów. 
spostrzegł zamknięty automobi. Cook| + 
cofnął się i co s'ł oczął ucskać Na naj 
bliższym posterunku ząwiadomł policie 
o zamiarze porwarn'a go. Następne do- 
niósł o tem swemu towarzyśtwu. Ener- | 
giczh'e przeprowadzone: dochodzenie u-| 
stalło że kilku fanatyków chciełó na 
czas decydującego meczu un'emożliwić 
znakomitemu piłkarzowi udział w grze. 
H storja się nie udała,:a cała prasa an- 
zielska żywo | obszernie zamieszcza co- 
raz. to nowe wiadomości o tej niezwykle 
ciekawej przygodzie piłkarza. | i 
W anglelsktem mieście Brighton w 


¿i 


itait wojskowym wobec licznię ze- 


EPEa 


wanie władz szpitalnych, które dały po E S AR T, 
swolenie: na urządzenie takiego wido-| Następca tronu angielskiego, książę W 


JA a km 4. ak] 


ją znaczenie snporiu i że najbl:ższa Olm- 


Ostatni dl gó tur 


3 


tl 


— >: 


ądzte A. L. $. 


Axadem' kom na urlopie należy s'e wdz'ęcz: 
ność ze strony Sportowej Łouzi za przer« 
wanie mosotonji i gnuśności. 


g 


Łódź, 7 stycznia, 


wprost nie do pozrania. Zdaje się, ż 


W środę wieczór, warszawski A. Z. drużyna tą wymaga pewnych zmian 


S. zakończył swoje, gościnne, wiatecz- 
ne występy w Łodzi. 


Ostatni ten wieczór sportowy, na 
,Który złożyło się kilka. meczów w siat- 
,kówkę i koszykówkę, pozostawił po So- 
«bie miłe wrażenie. A. Z. $., a przede- 
wszystkiem, akademikom - łodzianom 
należy się wdzięczność ze strony spor- 
towej Łodzi.  Przerwali oni bowiem, pa 
,nującą już od dłuższego w Łodzi, mono- 
l tonność i gnuśnosć pod względem spor- 
| towym, dostarczając widzom tyle miłej 
i godziwej rozrywki. 


Środową imprezę rozpoczęły me- 
czem w słatkówkę, drużyny żeńskie, 
Miejskiego seminarjum  nańczycielskie- 
go i Gimnazjum p. Krygier. 


Obie drużyny grały bardzo ładnie. 
Zwyciężyły mistrzynie w stosunku 15:7 
15:7=30:14, a? 

W drugiej parze spotkały się druży- 
ny męskie Y. M. C. A i Gimnazjum p. 
Wiśniewskiego, również w siatkówkę. 


Tym razem, drużyna Y. M. C. A. 
wykazała świetne zgranie, co u niej na- 
leży specjalnie podkreślić, gdyż jej gra- 
cze rekrutujący się z uczniów szkół 
średnich oraz z zawodników pozaszkol 
nych, nie mają wiele sposobności do 
urządzania treningów. Prócz 


A.. miała lekka, lecz stała przewagę. To 
teź i zwycięstwo w stosunku 15:9, 
15:13=30:24 przypadło jej zupełnie 
zasłużenie w udziale. 


. «Drużyna p. Wiśniewskiego grała tak 
słabo i popełniła tyle wprost lekkamyśl 
nych błędów, że w porównaniu z jej 
(poprzedniermi występami, była ona 


podczas konkursów hippicznych. 


tego, | 
dzięki doskonałym Strzelcom, Y. M. C! 


względnie reorganizacji i treningu, aby 
mogła stać się takim, przeciwnikiem 
|iakim winna ona być dzięki swej fizy 
, cznej, dyspozycji., 


r. t 
Po Krótkiej tylko przerwie, prawie 
ta sama drużyny Y. M. C. A; bo tylko 
z małą zmianą w swym składzie; 
stawiła godnie czoło A. Z, S. w koszy: 
| kówce. 


Ostatni syty zwycięstw oraz przy: 
gotowany należycie treningowo, uwa: 
żany był już przed rozpoczęciem me: 
czu za zwycięscę. Jednakże przebieg 
gry dowiódł, że w-sporcie nie możne 


|nigdy być zbyt pewnym siebie. Druży 


na Y. M. C. A., w polu, dzięki swej ant: 
bicji i pracowitości była zupełnie rów. 
nym przeciwnikiem gościnnego A.Z.S 
Uległa ona wprawdzie z różnicą dwucł 
punktów, ale Śmiało rzec można nieza: 
służenie, Jej graczy prześladował do 
słowny pech w strzelaniu, a sam tylkę 
Ałaszewski Il, bezsprzecznie najlepszy 
strzelec w drużynie Y. M. C. A. zaprze 
paścił najmniej 10 punktów z t, zw. „m 
rowanych* pozycji. 


Natomiast zawodnicy A. Z. S., wszy 
,Scy rośli, przewyższali wzrostem nie 
mal o całą głowę, swoich przeciwników 
„mieli nad nimi decydującą przewagę fi 
zycztią. A mimo to zmuszeni oni byľ 
dać ze siebie wszystko, dla wywalcze 
nia sobie tak minimalnego zwycięstwa 


Rezultaty poszczególnych partji przei 
stawiają się następująco: 3:5, 6:2, 4:2 
4:2 ìi 2:4=15:13, na korzyść A.Z,S. 

Organizacja zawodów dobra, publi: 
czność stawiła się również dość licznie 
Fr, Romanek. 
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Największy friumf kinemafografj!! 
W filmie tym zastosowane zostały ostatnie 
zdobycze techniki oraz uwydatnione najnowsze 
metody skupionej, pozbawionej szarży, gry! 


IAŁE 


Dzieje primabaleriny Jego cesarskiej Mości podług rozgłośnej 


rolę gra młodziutka, tchnąca niepospolitym Laura ba Plante 


powabem kobiecym i pikantną urodą, artystka 


TO kę 


Cena wszystkich miejsc na wszystkie seanse 


"327 
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Za łapówki obiecywał zdobycie 
matury w gimnazjum państwowem. 


Warszawa, 7 stycznia. 
= Po długiej obserwacji policja war- 
szawska aresztowała wczoraj b. nau- 
czyciela szkół średnich, Konstatego 
Nużka (Grzybowska 32). 

Nużek miał grube nieporozumienie z 
p. Janem Chmielewskim, właścicielem 
„Kiszkopolu* (Podwale 17), od którego 
wyłudził poważną kwotę. Obecnie wy 
chodzą na jaw nowe szańtaże. 

Pedagog narobił takiego bigost, że 
aż jego osobą zainteresowała się proku 
ratura. Skarg wpłynęło mnóstwo, a ile 
jeszcze wpłynie — trudno przewidzieć. 

W ostatnich czasach Konstanty Nu- 
żek trudnił się wyrabianiem świadectw 
dojrzałości. Kto nie mógł zdać matury, 


Wika narada gospodara w Charkowie 


zrywa z metodami gospodarki bolszewickiej. 


Moskwa, 6 stycznia. |lowego, która ma przekazać fundusze ©- 

Z Charkowa donoszą, że rząd Ukrai-|brotowe do dyspozycii poszczególnych 

ny Sowieckiej zwołał wielką naradę go-|zarządów trustów. — Zyski przedsię 

spodarczą, na której omawiana była |biorstw przemysłowych na Ukrainie ma 

sprawa reorganizacji przemysłu wkraiń- |ją być kierowane jedynie za rozwój prze 

skiego. mysłu ukraińskiego i tylko w wypad- 

__. Po dłuższych i ożywionych debatach |kach szczególnej wagi będzie mógł 
 powzięto jednomyślną uchwałę, zawie- |rząd Ukrainy Sowieckiej 
rającą żądanie całkowitego uwolnienia |częścią tych funduszów. 
przemysłu ukraińskiego z pod kontroli| W celu zachęcenia kierowników prze 
centralnej rady gospodarstwa krajowe- |mysłu do wysiłków nad rozwojem przed 
go w Moskwie. Następnie członkowie 
rady wypowiedzieli się za uniezależnie- 
niem trustów przemysłowych od kon- 
troli ukraińskiej rady gospodarstwa kra 


Wicekonsuł sowiecki -— 
szpiegiem. 


Sensacyjny proces 
w Pradze. 


temu „profesor“ obiecywał protekcję w 
gimnazjum. państwowem w Baranowi- 
czach, choć nie miał tam żadnych sto- 
sunków. 
Zapłatę pobierał zgóry — ile się da- 
ło. Od p. Kazimierza W. (Trębacka 2) 
wziął 375 złotych, od p. Idesv K. (No- 
wy Świat 24) 516 zł od p. Szajdli S. 
(Krzywe Koło 6) wyłudził 525 żłotych. 
Synowie: wymienionych osób stawali 
do egzaminów i... oblewali się sromot- 
nie. > 
Poza tem Nużko ma w zapasie kilka 
spraw karnych za „umieszczenie“ mło- 
dzieży w szkołach państwowych. Pie- 
hinge zgarniał, a wzamian nic nie da- 
wat. à i 


rada uchwafiła wprowadzenie systemu 
wynagrodzenia tantilemowegzo. 


Rząd kanfoński 


rozbija armje przeciwni- 
ków. 

, Pekin, 7 stycznia. 
Praga, 7 stycznia. | Armia zen. Wu Pei Fu zajmująca do- 
Przed trybunałem inigi ALAA tąd jeszcze okolice na północ do Jan 
się proces 8 osób, które są wmieszane w | Tso Kiangu uległa ostatecznie rozkłado- 
Siete zaPiedowską sowieckiego wicekon |wi, — Sztab dowództwa przeprowadził 
EDA ON ROZW. . szereg dymisji wśród zdradzicckich ge- 
Głównym winowajcą jest litograf Si. nerałów. Opozycjoniści wraz z kilku ty- 


munek, który wydał wojskowe czecho- |“ Ą > j 
słowackie dokumenty Sowietom. siącami żołnierzy przeszli do obozu kan- 
tońskiego. 


= Rozprawa potrwa 6 dni, 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zarniejscowa 5 zł. 
miesięcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja 1 Administracja, Plótrkowska 49. 


Telefony redakcji 27-24, 36-33, 36-44 
Telefon administracji 22-14 =~ — — — 
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O Za wydawnictwo „Republika“ Sp z ogr. odp. Władysław Polak. 


„EXPRESS WIECZORNY”. 


Najmonumentalniejszy film doby obecnej, 
— krwawy bilans regime'u carskiego — 


Reżyserował najzdolniejszy reżyser Ameryki — rosjanin DYMITR BUCHO- 
WIECKI, który postawił ten obraz na niewidzianych dotychczas wyżynach, — 


Wspaniały uroczysty pean na cześć wielkiej, uduchowionej miłości! 
Nicią przewodnią tego natchnionego dzieła jest miłość 3-ch różnych sobie urodzeniem i zapatrywaniami osób. 


Gwardzista — tancerka — Wielki Książe. 


Pedagog z pod ciemnej gwiazdy. | 


dyspónować | 


siębłorstw I produkch przemysłowej ob |lekarzy specjalistów I gabinet denty« 


W drukatui „Republiki” Łódź, Piotrkowską 


$ ' 
CHA BE PYŁ: 


TY. 


> „bety o SE SENET F 7 IR 
de 29 są ma PT URKY re 0. taż WE” 4 


Niebywały rozmach inscenizacyjny! Niewidziana 
potęga talentu interpretacyjnego artystów! 


—_— a nnn > 
Film ten uzyskał w Ameryce na konkursie 
najlepszych obrazów 2-gą nagrodę. 


powieści Laurids Bruttna „Midnight Sun,” w którym główną 


1 złoty i 2 złote. % Początek o 4.30.. 


l. "- 


c IESS 


Powódź na wyspach | Wsfrząsający objew 
malajskich - | przyjaźni. 
Fale unoszą zwłoki |72-letni starzec wślad za 
dzieci. | przyjacielem popełnił 
Singapore, 7 stycznia. - samobójstwo. : 
Powódź na wyspach wa pray Badapbski T ałyżznia. 
brała niebywałe rozmiary. niektć 
rych. Sh poziom wody podniósł się | . Dziś „de ze pca ri Ho 
6 13 metrów. Wiele wsl i miasteczek zoj 13 zabijając się na miejscu 72-ietn 
stało całkowicie zalanych. Woda niesie |73'10żny kupiec, Wertes, Przyczyną 
trupy licznych ofiar powodzi, a w szcze samobójstwa jest śmierć jego przyja- 
ciela, który przed kilku dniami na sku- 


ności wiele skrzyń i koszów ze zwło- 5 
aa Myr FR rodzice pragnęli | tek nieuleczalnej choroby nerwowej po 
w ten sposób uratować od śmierci. — pełnił samobójstwo, 
Wiele tysięcy osób zostało pozbawio- 
nych dachu nad głową. Straty materjal- 
ne olbrzymie. 


ERRET OWCY TZWRERY OPEC SĄ 
| MANICURE 80 gr. wma 
w zakładzie fryzjerskim 
Piotrkowska 60 
(w nodwórzu.) 

CENY KONKURENCYJNE! 
Goteme z wodą kolońską 30 gr. 


Strzyżenie pań i nanów 70, 
Elektryczny i ręczny masaż b = 


Ceny sprzedaży detaliczne 
za tuzin: Nr 1203 1 dol ame 
OLLA jest udowodniono naj- 
starszą przodującą markę 
światową, udowodnione naj- 
bezpieczniejszą. 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienią 
Pełna gwarancja za każde 
| sztukę. 


WODOOOOOOOGODOCODOOICIOOOOCKKKKKKKKKK Mycie głowy i 
INSTYTUT „KEVA“ PARIS || ormu cur Ai 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Ne 6 m, 3. Dr. med Or. 


Odmład anie i konserwacja cery. Usuwanie zmar 
szczek. Odtłoszczanie podbródka i karku. Kształio- 
wanie rysów twarzy. — Upiększanie twarzy na bale 

i wieczorki. Przyjm od 1U—8 w. panowie od 2—4. 


LUNICZ tad 


Cegielniana 43| Telefon Nr. 25-38 


LECZNICA e mad. Tel. 41-32. Choroby skórne 
st ż Choroby skórne. we | włosów. wauerycz 
) moczopłciaw 
ve BYFRY prey OPORNA. ARTYCIKA Batrako czenie Światłem 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 powrócił nym ingann wy- apse iii 
( rtzystanku tramw. pabdjanickich),) PO! CH. vnowem. ' 
ia plaih chorych w piain wszyst-| Południowa M: 23 Przyjmuje ód bę pasta RA? 
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej tel. 40-26 g.8 do 1O rano wa ie 


po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo=| Specjalista chorób 

czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje,| skórnych i wene 

opatrunki, tycznych Leczenie 

Porada 3 złote. maa, (Lampa 

— Wizyty na mieście. — ÉS Kożmait e 

Zabiegi operacje od umowy, Kąpiele rzyjmuje 

świeńine. Naświetania lampę At YE R Aso) = 

wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla» —$8 w.|frzybiąkał się pies 

* rowe i mosty. Roentgen, > EAE agoe e 


i od 5—8 W.| Dia paś od 4—6 
Oddzielna pócze- 
katina. i 


Kupno 
' sprzedaż? 


; "poł p d i 
W niedziele i święta do godz.-2 po po tekan- dent gsta emane Ps kni 
TE Z O EZ ZZO ZZ TREO WOZEK, | qbuwie trw. łe, zgra 

: . F : i ame ap |© Antoniny Ruch Li dne, tanto na rad 

| aa di e = RaRa ain Nie! 

Wykwininy Menicure U [I è; MOWIC piege ples piere wrot 15, b. p. 10/13 
orz strzyżenie i czesanie Pań po ce- Przyjmuje w lecz |żólte łaty, wabi się "nmm 

wazo- "ICY przy ul. Piotr-| Puffi”, Odprowa- gupię patefon o- 

mach konkureacymych. W platwszo-  kowskiej 204, |deić za wynagro N kazynie, Oferty 

rzędnym za e fryzjerskim prZY codziennie od godz. | dzeniem, Paweł |do adm. nin. pisma 

ul. Pomorskiej ar, 3. | 2—7 wiecz. t 


Schultz Gdańska 42 pod „G 100" 


40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 prac Zazr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr, nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszik. pracy 38 gr. Najmn. 50 gr 


po pół. Rękopisów niezamówio 
nych nie zwraca Się, — = = 
Godziny przyjęć redakcji 6-7 . 


Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość Gwierć strony) 100 procent drozej 


m 
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